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Qr'jfsaiaaie .dla zbsodaisszy
Radio brytyjskie o g łasza  pierwszq 

listę niemieckich p o d p a laczy  W a rs z a ­
wy, odpow iedzia lnych  z a  sposób  p ro ­
w adzen ia  walki z powstaniem  sie rpn io ­
wym. N a  cze le  tej listy figuruje g e ­
nera łow ie  Stahl. kom endan t W a rs z a ­
wy, SS O b e rg ru p p e n fu h re r  gen. Bach, 
gen. ' Schartov, g e n e ra ło w ie  policji 
Reinfahrt i Fiedler, jak też  23 innych 
oficerów.

Rząd brytyiski wystosował o s trze ­
że n ie  pod ad re sem  Niemiec, p rzypo­
minając, że  w sierpniu os trzega ł  p rzed  
n aruszan iem  praw i obyczajów  w o jen ­
nych w stosunku do członków A. K. 
O b e c n ie  rząd  brytyjski wydaje  o s trze­
żen ie  przed  zbrodniczym  pos tęp o w a­
niem N iem ców  w obec  ludności cywil­
nej W arszaw y i z apow iada ,  ż e  o d p o ­
wiedzialni za  te z b /o d n ie  poniosą 
odpow iedn ią  karę.

O tu le n ie  frantu p s i  Warszawa
W n ied z ie lą  od  rana dało  się z au w a­

żyć  zn aczn e  o ży w ien ie  na froncie  p o d ­
warszawskim, przy czym kilkakrotnie d o ­
ch od ziły  echa  artyleryjskiej nawały o g n io ­
wej z tamtej strony Wisły. Po ca łon ocn ych  
nalotach na z a p lec z e  frontu n iem iec k ieg o  
na Pradza, w  Wawrze i Aninie' sam oloty  
sow ieck ie  d ok on ały  w g od zin ach  rannych  
nalotu na promy m o tcro w e  w okolicach  
Siekierek. Następnie w c iągu  c a łe g o  dnia  
lotn ictw o sow ieck ie  p on a w ia ło  swe ataki, 

» przy czym doszło  kilkakrotnie d o  walk  
pow ietrznych  nad Wa szawą. Akcja lotni­
ctwa so w ie c k ie g o  sparaliżowała w g o d z i ­
nach popo łu dn iow ych  działalność n ie ­
m ie c k ie g o  lotnictwa b o m b o w e g o  nad  
Warszawą. Brak na razie danych o akcji 
wojsk sowieckich na przed po lach  War­
szawy.

L ikw idacja  fro n ta  M s i i e g o
W o jn a  w Bułgarii ustata , Rosjanie  zajęli 

p o r t  Burgas.  Sojuszn icy  i Rosja o p raco w u ją  
warunki z aw ieszen ia  broni dla  Bułgarii. W 
Bufgorii pow s ta ł  d e m o k r a ty c z n y  rząd  p o d  
p rzev /o d n  ictwem  płk. G e o r g i e j e w a .  W ojska  
so w ie c k ie  d o ta r ły  na  o d le g ło ść  30 km. od  
g ran icy  g reck iej .  W  śro d k o w e j  Rumunii z a ­
j ę to  Alba Julia. W  Jugosławii wojska marsz. 
Titto o p a n o w a ły  już d w ie  t rze c ie  c a ł e g o  
kraju, a w szysik ie  m osty ,  fory i d rog i  są 
z e rw a n e  lub u sz k o d z o n e .  Na Bałkanach i w 
G re c j i  o d c ię ty c h  z o s ta ło  w te n  s p o s ó b  oko ło  
20 dywizyj n iem ieck ich  (200 tys. żołnierzy).  
N ie m c y  p rz e p ro w a d z a ją  forsow ną e w a k u a c ję  
w ysp  D o d e k a n e z u  i p o łu d n io w ej  G re c j  .

W ojska  so w ieck ie  p rz e p ro w a d z a ją  wy­
p a d y  p o p r z e z  g ra n ic ę  Prus W s c h o d n ic h  w 
sile kilku ba ta l ionów , R eu te r  d o n o s i  z M oskwy, 
ż e  n a leży  s ię  s p o d z i e w a ć  wielkiej o fensyw y  
sow ieck ie j  na p ó łn o cn y m  o d c in k u  frontu 
w s c h o d n ie g o .  W s t ę p e m  d o  niej  jes t  nacisk 
sow iecki  w re jo n ie  O s tro łęk a-Ł o m ża .

Sflimcfss w Warszawie
N acisk  n iep rzy jac ie la  na ś ró d m ieśc ie  

trwa w da lszym  c iąg u .  W  dn iu  wczora jszym  
b io rą c e  ud z ia ł  w akcji czo łg i  m iały  za  s p e ­
c ja ln e  z a d a n ie  n i s z c z e n e  ba ry k ad .  D w udn io ­
w e  a k c je  n i e m ie c k ie .n a  wylot ulicy Książę­
c e j  i szpita l  św. Ł azarza  przy  p o m o c y  c zo ł ­
g ó w  śc iąg n ię ty c h  z  Pragi zo s ta ły  o d p a r te ,

Kom unikat  K o m e n d a n ta  Armii Krajewej 
określił  walki w ś ródm ieśc iu  w dn iu  9. 9. ja ­
ko  s ię g a ją c e  kresu wytrzymałości  ludzkiej.  
S ze reg  u ic ś ródm ieśc ia  z n a j d o w a ł . się  p o d  
o g n ie m  na jc ięż sze j  artyleri.i i był b o m b a r d o ­
wany  z pow ie trza .  N ie m c o m  u d a ło  się  o p a ­
no w ać  w szystk ie  d o m y  w Al. Sikorsk iego  
p o m ię d z y  C a fe  C lu b em  a Crisfa lem , przy 
czy m  sam Cristal  z n a jd u je  sią nadal  w n a ­
szych  rękach .  N ie m c y  obsadz il i  Św ię tok rzy ­
ską d o  C z a c k ie g o  o raz  d o m  M az o w iec k a  4. 
N a to m ia s t  wycofali s ię  oni z p ó ł n o c n e g o  
skrzydła  fabryki Plu tona na G rzybow sk ie j .  
Z likw idow ano rów nież  p o ż y c ie  np la  na M ar­
sza łkow skiej  o d  N o w o g ro d z k ie j  d o  Al. Si­
ko rsk ieg o  p o  s tron ie  n ieparzys te j .  N a  Żoli­
bo rzu  o d d z ia ły  n a sz e  w ysunęły  s ię  w k ierun­
ku M arym ontu .  Od dnia  8 b.m. z a o b s e r w o ­
w a n o  silny ruch o d w ro to w y  z m o to ry zo w an y c h  
wojsk n iem ieck ich  z Pragi na V/o!ę. N a  Pra­
d z e  w ybuchły  w :e!kie p o ż a ry  w skutek  nalo-. 
tów  sow ieck ich  i p o d p a la n i a  p rz e z  N iem có w ,

Uderzenie na Rzeszę
Walki na Zachodnie :ozgryw ają się o  

p an ow an ie  nad systemem w o d nym  utw o­
rzonym przez kanał Alberta. M ozę i M o-  
zelę .  Wojska sp rzy m ierzon e  utworzyły wszą  
d z ie  si lne przyczółki, p rzez  które prze­
rzucane są siły pancerne  na przed p ola  
linii Zygtryda. Kóło Sedanu sprzymiarze-  
ni obeszli l inię Maginota. O pór niem iecki  
krzepnie. N iem cy sprowadzili posiłki z 
Holandii . Specja ln ie  c ięż k ie  walki to czy ­
ły się w  Belgii koło  kanału Alberta. So­
jusznicy posunęli się na p o łu d n io w y  
wschód o d  Leodium, g d z ie  p o d c h o d z ą  
pc-d Limburg. Na p ó łn oc  o d  Leodium d o ­
szli na' 16 km. od  Maastricht, n ied a lek o  
Akwizgranu. O peracje  sprzymierzonych  
utrzymywane są w  tajemnicy. Wczoraj  
p o n a d  1100 ciężkich b o m b o w c ó w  atak o­
w a ło  Sztutgart, N orym b ergę  i Ulm, zaś w 
nocy  lotnictwo brytyjskie c iężko  z b o m ­
bardow ało  M iłnnchen-G ladbach  i Brun- 
świk. Na tyłach walk o  l in ię  Zygfryda  
sojusznicy nadal oczyszczają  teren . Kana­
dyjczycy  weszli d o  G an d aw y, zaś  A m e­
rykanie zajęli Bonne w Alzacji.

W e W łoszech toczą się c iężkie  walki  
na p o łu d n ie  o d  Rimini. Anglicy zdobyli  
G enim ano .

Krótkie w iadom ości
Hitler od w o ła ł  a i1 ( tasadora  n ie m ie c k ie g o  

w H isrpan ii  i zam ianow a ł  na  j e g o  m ie jsce  v. 
P a p en a .  W  L o ndyn ie  łączy  się  tę  w ia d o m o ść  
z p o g ło sk am i o  w s tę p n y c h  ro zm o w ach  p o ­
kojowych  p ro w a d zo n y c h  p rz e z  czynniki n ie ­
m ieck ie  w M adrycie  i L izbonie  za  p o ś re d n i ­
c tw em  P a p e n a ,  Funka i b y ł e g o  kanclerza  
Curtiusa,
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Nakaz cliwili
P rzeżyw am y dzień krytyczny.

W  takich dniach  na jb a rd z ie j  
sp rzeczn e  uczucia  t a r g a ją  ludz­
kimi sercam i. Myśl z b io ro w a  z 
trudem  z n a jd u je  sw ą  d ro g ę .  
T rzeba  .wielkiego wysiłku se rc  i 
m ózgów , by  n a ró d  u trzy m a ł  sw ą  | 
z a s a d n ic z ą  p o s ta w ę  i nie ro z ­
pełz ł  się jak s ta d o  p o z b a w io n e ,  
myśli Przewodniej.

ty s iączne  plotki i niczem nie 
uspraw iedliw ione wieści b ieg n ą  
od  dom u  d o  d o m u , o d  schronu 
do  schronu. Raz r o d z ą  n ie u z a ­
sa d n io n e  nadz ie je ,  to  zn ó w  
w trą c a ją  w  pesymizm i a p a t ję  
lub sze rzą  panikę. K ażdy  z- nas 
z o s o b n a  i wszyscy razem  jako 
spo łeczeństw o  polskie musimy 
w tych dn iach  w y k a z a ć  n a j­
większe o p a n o w a n ie  i spokój. 
Jes teśm y w sam ym  ognisku wo- 
iennej zaw ieruchy . Tylko spokój 
i o d w a g a  p a t rz e n ia  w oczy  nie­
bezp ieczeństw om , jakie niesie 
k a ż d a  w o jna ,  m o g ą  s tw orzyć 
a tm osfe rę  w której przejście 
p rzez  kryzysow e dni przyniesie 
ogó łow i najm niejsze straty. Nie 
z a p o m in a jm y  też, że  jesteśmy 
w ciąż  w  w alce  z  naszym  śmier­
telnym w rog iem , że  nieomieszka 
on w ykorzystać  najmniejszej 
ch oćby  rysy rozdzw ięku  w  s p o ­
łeczeństw ie, a b y  tylko zmniejszyć 
siłę o d p o ru  i zniszczyć po litycz­
ne i m o ra ln e  sukcesy n a s z e g o  
pow stan ia .

D la teg o  też  w  takiej chwili 
musimy w y d o b y ć  z  siebie n a j­
większe za u fa n ie  d o  kiero\ynict- , 
w a  po li tycznego  i w o jskow ego  
i ściśle p o d p o rz ą d k o w y w a ć  się 
jego w skazan iom . O n o  m a  n a j­
więcej e lem en tów  po trzebnych  
d o  ocen y  sytuacji i decyzfi. Z a ­
ufać mu tern łatwiej m o ż n a  i 
t r z e b a ,  że  cywilne i wojskow e 
k ierow nictw o p o w s tan ia  d z ia ła  
w  ścisłym porozum ien iu  z p r z e d ­
stawicielstwem' n a jp o w a ż n ie j ­
szych partji i g ru p  społecznych .

Jesteśm y n a ro d e m  sto jącym  w 
walce. Nie z a t ra c a jm y  też ani 
n a  chwilę św iadom ości,  że  w a l­
czym y nietyfko p  w olność  W a r ­
szaw y, lecz że  tu w  W a rs z a w ie  
toczym y jedną  z  bitew o  Polskę. 
W a lk ę  n a sz ą  w y g r a ć ' musimy i 
wygrarfiy  n a p e w n o ,  jeśli tylko 
potra f im y  w y trw ać  w  z jed n o czo ­
nej woli, s tanow czym  p ragn ien iu  
życia  w o ln e g o  i o d w a d z e  w o ­
bec  niebezpieczeństw .

N ak a z e m  dn ia  jest dzisiaj z a - ‘ 
ufanie d o  kierow nic tw a p o w s ta ­
nia i s tan o w cza  dyscyplina  w e ­
w n ę trzn a  w  myśleniu i dz ią ła -  
niu.
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